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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

hewoluoya chłopska w Rumunii. — Bitwa pod 
fiałaczem i pod Fetrescn. —  Chłopi pod Iłukare- 
sztei — Artylerya otacza pałac królewski. — 
Rozbite rokowania ugodowe z Węgrami — prze 
wiuywant przesilenie gabinetowe. — Proces I.eon- 
tjcwnr. —  Bomba w Warszawie. — Walne zgro

madzenie Tow. technicznego.

(Teieg-. „N Reformy" z dnia 27 marca).

t i i i o p l  p u d  B u k a r e s z t e m .
Bukareszt Według zgodnych doniesień z ró

żnych stron kraju, objętych ruchem chłopskim, 
a y t n a c y a  s t a j e  s i ę  c o r a z  g r o ź n i e j 
s z ą .  Ruch band chłopskich rozlewa się coraz 
szerzej po Mołdawii i W o ł o s z c z y ź n i e ,  
przybierając rozmiary w i e l k i e j  r e w o l n c y i  
c h ł o p s k i e j .

Olbrzymie masy chłopjw ciągną na Buica- 
reszt. — Zewnętrznych granń- miasta strzeże
16.000 wojska, wewnątrz skoncentrowano do 
o b r o n y  m i a s t a  i z a m k u  k r ó l e w s k i e 
go. Obawiają się krwawego starcia, któreby 
miało straszne skutki, Przed pałacem królew
skim ustawiono artyleryę. Sytuacya z każdą 
godziną staje się c o r a z  b a r d z i e j  k r y t y 
c z n ą .

Krwawe atarcie pod Gaiaczem.
Bukareszt Podczas gdy z północnej Mołdawii 

donoszą o u s p o k a j a n i a  s i ę  k r a j n ,  na po
łudnie Rumunii w Wołoszczyźnie rozruchy sze
rzyć się  zaczynają z żywiołową siłą. Masy 
chłopstwa, zorganizowanego w wielotysięczne 

.bandy, uzbrojonego w rewolwery, widły i s ie 
kiery, tworzą już potężną armię, która, rozpro
szona na oddziały, szerzv po kraju zniszczenie, 
mord i pożogę.

Pod Gałaczem przyszło do krwawego star
cia, które miało charakter regularnej bitwy 
Około 3000 chłopów usiłowało wtargnąć do 
miasta. Wojsko zastąpiło im drogę, przyczom 
przyszło do starcia. Chłopi, uzbrojeni w re
w o l w e r y ,  k o s y  i c e p y ,  uderzyli na wojsko. 
Rozwinęła się for malna bitwa, która trwała do 
godz. 4 rano. Dopiero po nadejściu artyleryi 
chłop, u s t ą p i l i ,  zostawiając na placu 60 za
bitych i około 300 rannych

Według innych doniesień cytra zabitych do
chodzi 300 a ramych 8u0.

E l & w a  p u d  P e t r e s c i Ł ,
Bukareszt. Z miasta Petrescu donoszą o krwa

wej bitwie, jaką stoczyła banda chłopska, zło
żona z 2.000 ludzi, z wojskiem. Banda ta, pro
wadzona przez s t u d e n t ó w ,  niosąc czerwone 
sztandary, wpadła do Petrescu, i z n i s z c z y ł a  
p a ł a c  k s i ę c i a  S t i r h y .  Wysłano przeciw 
bandzie w o j s k o , gay po trzechkro triem wezwa
niu chłop, nie ustąpili, ale w dalszym ciągu 
rabować chcieli domy w mieście, ruszyło do 
ataku na bagnety, i d a ł o  3 s a l w y ,  od któ
rych wielu cnłopów zginęło.

Banda w pierwszej chwili cofnęła się w po
płochu, ale niebawem skupiła się znowu i zwartą 
masą r z u c i ł a  s i ę  n a  w o j s k o .  Żołnierzom 
zabrakło nabojow (!) i wskutek tego woisko, 
nie mogąc strzelać, c o f n ę ł o  s i ę .

Chłopi rozzuchwaleni tem, rzucili się ze zdwo
joną zaciekłością do rabowania i ustąpili do
piero, g d y  w o j s k u  n a d e s z ł a  o d s i e c z .  
Żołnierze dali tym razem 6 bal w, które wywo
łały olbrzvmi popłoch. K i l k u n a s t u  c h ł o 
p ó w  p a d ł o  t r n p e m  n a  p l a c u .  Ze strony 
wojska padło 7 l u d z i

W powiecie Koman.
Bukareszt. Bardzo p o w a ż n ą  jest sytuacya 

w powiecie R o m a n ,  gazie niebezpieczeństwo 
z każdą godziną wzrasta. Bandy chłopskie zni
szczyły kilkadziesiąt dworów i s p a l i ł y  c a ł e  
o s a d y  i f o l w a r k i .

Major G ó r s k i  (?), który na czele oddziału 
wystąpił przeciw bandom, z o s t a ł  c i ę ż k o  
r a n i o n y  w s t a r c i u .  Dwaj żołnierze z o 
s t a l i  z a s t r z e l e n i .

P o ł o ż e n i e  w  M o i&l w IL
Czerniowce O d s y ł a n i e  z b i e g ó w  z Tc- 

Lan z powrotem do Rumunii postępuje na
przód. W poniedziałek wysłano 200 osób. Pao- 
łenie j e s t  n i e c o  s p o k o j n i e j s z e m .  (W 
Mołdawii nie w Wołoszczyźnie. Przyp. red.) —  
W M i c h a j l e n y  panuje z u p e ł n y  s p o k ó j .  
Obeczność żandarmów w Sinout okazała się 
zbyteczną i cofnięto ich

Interesa aastryactde zagrożone.
Berno morawskie. Izha handlowa uchwaliła 

ze względu na wielkie szkoay wynikające ula 
Anstiyi z rozruchów Rumunii zwrócić się do 
ministcistwa handlu i ministerstwa spraw ze
wnętrznych z prośbą o interwencyę celem przy
wrócenia normalnych stosunków w Rumunii.

I Rosyi i zbddiii fospi
Z W a r s z a w y  donosi nam nasz koreopon- 

uent (N.) pod datą 26 b. m.
Wczoiaj o godz. pół do 1 S Kleiman, inka

sent domu handlowego R Knwicki, pow racając 
z Banku Handlowego z 300 rb., z o s t a ł  n a p a 
d n i ę t y  w sieni, wionącej do kantoru, przez

dwóch mężczyzn, z których jeuen chwycił go 
za ręce drugi przyłożył mu do skroni rewolwer 
i zażądał 300 rb. P. K. pieniądze oddał wraz 
z pugilaresem, w którym znajdował się pasz
port Na prośbę jego o zwrot paszportu, ban
dyci powiedzieli mu, ze jutro będzie mu odesła
ny, a tymczasem podawszy mu rekę, wręczyli 
na pamiątkę trzy kule rewolwerowe, poczera 
najspokojniej odjerhali doróżką.

Wczoraj zapadł wyrok sądu poi owego o na
pad na leśnika Majmeskuła we wsi Piotrów 
18 b. m. spełniony. Do odpowiedzialności po
ciągnięto 33-letniego Tana O l s z e w s k i e g o ,  
3o-letniego Jana S a l ę ,  26-letniego Tomasza 
G a w r o ń s k i e g o  i 23-letniego Stanisława 
W i t k o w s k i e g o .  Sąd wojenny, uznając win
nymi Olszewskiego, Witkowskiego i Gawroń
skiego, s k a z a ł  i c h  n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o 
w i e s z e n i e .  Saln został uniewinniony.

M u  li tw rS M .
(Tel. „N Reformy" z 27 marca).

Warszawa. Na kantor warsztatów gminy ży
dowskiej na Gizybowie popełniono dziś z b r o 
d n i c z y  n a p a d .

Kilku bandytów wtargnęło do kancelaryi dy
rektora domagając się pieniędzy. Gdy ten usi
łował zaalarmować persona! służbowy, bandyci 
rzucili bombę, która eksplodowała ze strasznym 
skutkiem.

Dyrektor M u s z k a t  został rozszarpany ua 
miejscu, temu samemu losowi uległ stolar' Ow
c z a r e k .  R a n n y c h  ośra osób.

Całe biuro uległo zupełnemu zniszczeniu.
Warszawa. (Biuro kor.) Wczoraj po południu 

eksplodowała pizy ulicy Grzybowskiej bomba, 
oa wybuchu której zginęła jedna osoba, a kilka 
odniosło rany. Sprawcę aresztowano. Przypu
szczają, że zamierzonym był zamach na gene
rała źandarmeryi, który miał przechodzić ulicą.

Warszawa. (B, kor.). Gśm osób napadło na 
kasę żydowskiej gminy wyznaniowej i rzuciło 
bombę. Zginął k a s y e r  i d r n g a  j e s z c z e  
o s o b a .  Ki'ka osob odniosło rany. —  Sprawcę 
a r e s z t o w a n o .

D u m a . ! .
(Telegramy „N. Reformy" z 27 marca).

Petersburg (Pet. Ag. tel.). Duma obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad wnioskiem o 
zniesienie sądów poiowych. Rozprawy mają bar
dzo żywy przebieg Przychodzi do żywy cii kon- 
trowersyj między członkami lewicy i prawicy. 
Prezyuent kilkakrotnie dzwonił i wśród panu
jącej wrzawy zwracał się do deputowanych z 
prośbą, aby nie odstępowali od przedmiotu roz
praw. Wniosek o zamknięcie dyskusyi został 
odrzucony.

Petersburg. Podczas rozprawy Dumy w dniu 
25 b. m. nad zniesieniem sądów potowych prze
mawiali między innymi także posłowie polscy 
B u ł a t  i N o w o d w  o r s k i .

sro1/4 tfwasSiffors&łsgt.
Petersburg, Na wczorajszem posiedzeniu w roz

prawach nad wnioskiem kadetów o zniesienie 
sądów potowych zaorał także glos w imieniu 
Koła polskiego warszawski poseł N u w o d w o r -  
s k i. Mówca poparł wniosek i zaznaczył, że po
słowie polscy są w tym wniosku zainteresowa
ni, jako przedstawiciele kraju, który cały znaj
duje się w stanie wojennym, w którym w s z ę 
d z i e  w y k o n y w a n e  s ą  w y r o k i  ś m i e r 
ci ,  wydawane przez te sądy. Sądy wojenno-po- 
lowe winny być zniesione niezwłocznie i bezpo
wrotnie. Dobrze mówili mówcy poprzedni, że 
istnienie sądów poiowych niszczy w zasadzie 
nstrój państwowy. Mówca p r z y t a c z a  d w a  
w y p a d k i  w Ł o d z i  i w P u ł a w a c h ,  gdzi e  
j n ż  po w y k o n a n i u  w y r o k ó w  ś m i e r c i  
p r z e k o n a n o  s i ę  o n i e w i n n o ś c i  s t r a 
c o n y c h .  Jeżeli obrońcy sądów poiowych mó
wią wprost: Tutaj ilio ma sądu, a jest tylko 
środek walki, to sama ta obrona jest surowem 
potępieniem tych sądów. W  imię zasady, że 
gwałt rodzi gwałt, a jedynie sprawiedliwość 
zdolna jest rodzić sprawiedliwość, nie można 
nie znieść sądów wojenno-polowyrh. Niechajże 
one znikną z powierzehni ziemi. (Oklaski w cen
trum i w części lewacy).

M o w a  P o la ta .

Petersburg. Wśród mówców za waioskiejn o 
zniesienie sądów poiowych zwrócił uwrgę po
seł B u ł a t ,  z grupy pracy, poseł suwalski, któ
ry w imieniu związku włościańskiego grupy 
pracy przyłączył s.ę do wniosku o zniesienie 
sądów poiowych, uważając że sądy polowe —  
jest to tylko jeden szczególik pow szechnego roz
boju.

P r c z o s dzwoni, surowo nawołując mówcę 
do porządku.

B u ł a t  w dalszym ciągu porusza sprawę sta
nów wyjątkowych.

P r e z e s  zwraca mu uwagę, aby mówił tylko 
o sprawie obecnie roztrząsanej

B u ł a t  ciągnie: Do was zwracam się, przed
stawiciele Związku narodu rosyjskiego, przyta
czając wam listę prawdziwycli Rosyan: w W il
nie _  Fieze, w Petersburgu — Launitz i Klei- 
gels, w kraju nadamurskim — Unterberger i 
w Odessie — Kaulbars.

P r e z e s  czvni uwagę mówcy, że wszystkie 
osoby wj mienione są poddanymi rosyjskimi. 
(Oklaski w centrum i na prawicy).

B n ł a t  kończy: Wyrażam swoją radość z po

wodu, że ci poddani rosyjscy niu noszą nazwisk 
rosyjskich. (Oklaski na lewicy).

& o«ra  K rn sz^ w p n a .
Petersburg. Podczas rozpraw Dumy w dniu 

25 b. ni nad sądami polowemi rzeki K r n s z e -  
wa n :

„Wyrażono tu przekonanie, że nie znajdzie 
się poseł, któryby stanął w obronie sądów pn
iowych, nikt jednak nie zaproponował, ażeby 
zwririć się do tych szaleńców, którzy spowo 
dowali stosowanie tych sądów. Przedtem, min 
zerwie łańcuch, który przeszkadza szaleńcom 
przelewać krew, Dmsa powinna wyrazić potę
pienie dla uiegodziw ości, dla których niema 
nazwy w języku ludzkim. Wrzenie w naszym 
kraju _ obecnie przerzuciło się y obce strony, a 
kadeci nie postarali się o scharakteryzowanie 
położenia rewolncyi.

„Popieram wniosek zniesienia sądów poio- 
wyuh, gdyż w ł o ś c i a n i e  s a m i  b ę d ą  w i e 
d z i e l i ,  co  i m n a l e ż y  c z y n i ć *  (Hałas na 
lewicy, niektórzy postowie klaszczą).

Oświadczenie Stołyplna.
1-etersbuiTy (Pet. ag. tel.). Po ukończeniu 

dyskusy. zabrał głos prezydent ministrów S t o 
ł y  ii i n i oświadczył, że ustawa o sądach polo- 
wych jest tylko prowizoryczną. Nie mówiąc już 
o formalności jest rzeczą jasną, że Duma ocze
kuje o i  rządu szczerej odpowiedzi. Otoż — po
wiedział minister — nie mogę wdawać się w po
lemikę z doświadczonymi prawnikami, „jak Ma- 
klakow", ale muszę powiedzieć, że ieżeli kraj 
znajduje się w niebezpieczeństwie, (o muszę 
użyć całkiem wyjątkowych i ostrych środków. 
Nie ma ustawodawstwa, któreby rządowi zaka
zało opuścić drogę normalną, skoro organizm 
państwowy jest zachwiany. Są to niemiłe chwile 
w życiu państwa, jeżeli konieczność zmusza Jo 
tego, iż trzeba wybierać między teoryami a nie
bezpieczeństwem ojczyzny. Prowizoryczne zarzą
dzenia, jak nstawa o sądach poiowych, nie mo
gą mieć charakteru trwałych instytucyj. Muszą 
one powstrzymać zbrodnie. Ja mogę ustąpić, ale 
przez to |rząJ bez nadzwyczajnych zarządzeń 
nie utrzyma pokoju. Następnie odczytywał mów
ca rezolucye uchwalone na kongresach socyali- 
stćw i rewmlucyonistówc

Petersburg. Wczoraj wieczorem po ukończe
niu dyskusyi o Sądach polowTych, prezydent mi
nistrów Stołypin udał się do Carskiego Sioła, 
gdzie został przyjęry na nółgodzinnei audyencyi 
Dzis:aj oczekują oświadczenia rządu.

Panat»:a czynownlcza.
Petersburg. W zarządzie głównym rolnictwa 

wykryto s p r z e n i e w i e r z e n i e  na m i l i o n  
r u b l i  z gó r ą .

Zliachiny pobielan TTittero.
Petersburg. Wyjaśnia się, że ma' hiny pie

kielne w nneszkaniu Wittego umieściła c z a r 
na  s o t n i a .

BćwsscnprawnieBie bobisŁ
Petersburg. Ministerstwo oświaty pozwoliło 

kobietom zdawać egzamin dojrzałości na równi 
z mężczyznami

Kapany na pociągi.
Petersburg. Zamaskowani sprawcy napadli koło 

Charkowa na pociąg osobowy, w którym znaj
dowało się także wojsko. Zabrali uni 10 prze
syłek.

Na stacyi Murów 20 zamaskowanych ludzi 
napadło na personal kolejowy i poraniło go, 
poczem zrabowało 6000 rb.

Wyjory do Sefimi finlandzkiego.
Heisingfors. Przy wyborach do Sejmu fin

landzkiego oddano ogółem 293.000 głosów na 
socyalihtów, 212.UOO na surmerytańczyków,
104.000 na młodofińską partyę, 97.00U na szwedz
ką paitję Indową i 40.000 na agraryuszów.

Wizyta eskadry rosyjskiej.
Londyn. Na zaproszenie króla Edwarda przy

będzie tutaj 120 oficerów i marynarzy rosyj
skiej eskadry, bawiącej obecnie w Portsmouth.

Proce* Leonilow
(Tełetjram N. Ueforyny).

Thun. 27 marca. Na dzisiejszej rozprawie są 
Jowej zjawił sitj ojciec oskarżonej, g e n e t a l  
L e o n t j e w .

O s k a r ż o n a  odmawia wszelkich wyjaśnień 
co do wspólników zamachu i co do swego życia 
prywatnego. P i z y z n a j e ,  ż e  z a b i ł a  ftiul- 
l e r a ,  dając doń 7 strzałów, poczem mówi:

„Prawdą jest, że przyłączyłam się do partyi 
rewolucyjnej rosyjskiej i że wstąpiłam do orga- 
nizacyi bojowej. Jako członek tej partyi wyko
nałam wyrok śmierci, wydany przez partyę na 
ministra Dumowa.

„Dumowo został zasądzony za liczne mor
derstwa i zbrodnie, jakie popełnił na narodzie 
rosyjskim. Zamordowanie MUUera było rezulta
tem omyłki. Duruowu b^ł złym duchem Eusyi, 
sprawcą jej nieszczęść, mieyatorem pogromów, 
uosobieniem dneha reakcyi. Jako raki musiał 
być skazany na śmierć."

Po przesłuchaniu oskarżonej, odczytano p ro 
t o k ó ł  z e z n a ń  D n r n o w a .  z którego wyni
ka, że nigdy nie był w Interlaken pod fałszy
wym nazwiskiem.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do oskarżonej): Czj

pani wie, że pani zamordowała obcego, niewin
nego człowieka ?

O s k a r ż o n a :  Wiem o tem Nie miałam za
miaru go zamordować. Nie mogę atoli jako 
r e w  o l u c y o n  i s t k a  ubolewać nad tem, że 
zabiłam człowieka, należącego do społeczeństwa 
k a i i i t a l i s t y c z n o - b n r ż n a z y j n e g o .

Następnie przesłuchano cały szereg świad
ków. W pierwszym rzędzie koleżanki Leontje- 
wny s uniwersytet!; w  Lozannie. Zeznają one, 
że Leomjewna była wprawdzie egzaltowaną, 
ale ma charakter szlachetny i jest osobą do
brą.

Opowiada dalej oskarżona, ze Duinowo na
wet w  sferach najwyższych był przedmiotem 
pogardy Car Aleksander III na jednym z a- 
któw, przedłożonych ma przez Dnrnowa do pod
p isu j zrobił własnoręcznie nwagę: „ P r e c z  z 
t ą  ś w i n i ą  — p r e c z  z t ą  k a n a l i ą ! "  —  
Faktem jest udowodnionym, że Durnowo orga 
nizował czarne sotnie i pogromy.

Koleżanki zeznają dalej, że po powrocie z 
Petersburga zauważyły znaczną zmianę w uspo
sobieniu oskarżonej. Była jeszcze więcej zde- 
nerwowanę i egzaltowaną jak dawniej. Gdj jej 
zwracały uwagę że z powodu udziału w kon- 
spiracyach rewolucyjnych, naraża stanowisko 
ojca swego, generała, odpowiedziała:

— Eh! co rui tam! Po jednej stronie stoi 30 
milionów Rosyan. po drugiej nioj ojciec — wy
bór chyba nie trndny

Świadek panna B o u r c h o n ,  modystka z In- 
tenaken zeznaje, że widziała Leonfjewnę na 
kilka godzin przed zamachem, gdyż przyniosła 
jej nowy kostyum. Nie zauważyła w niej żadnej 
zmiany ani podniecenia.

Rycerski sędzia śledczy
Przewodniczący zarządził następnie przesłu

chanie oskarżonej i świadków na szczegóły to
warzyszące jej badaniu przez sędziego śledcze
go Laue-era i zachowaniu się tegoż względem 
oskarżonej.

Oskarżona zeznaje, że sędzia śledczy Laue- 
rer nakazał ją odiotografować . w o b e c  ż o ł 
n i e r z y  s a m  z d z i e r a ł  z n i e j  n b r a n i e  
i szarpał ją, a gdy się broniła, kazał ją żołnie
rzom przytrzymać i przy pomocy kobiety wię
ziennej zdjął z niej suknie. Podczas szamota
nia się oskarżona plunęła mu w twrarz, a wte
dy Lauorer c h w y c i ł  j ą  z a  g a r d ł o  i du
s i ł

Zeznania żołnierzy Barta i Forł ingera, acz 
kclwiek niezupełnie j«sne i zgodne, tfceier- 
dzają jednak, że o s k a r ż o n a  m ó w i  p r a 
wdę .

P r z e w o d n i c z ą c y  Z zeznań tych wy
nika istotnie, że sędzia śledczy postąpił b r n  
t a l  n ie  i n i e w ł a ś c i w i e .

Z dalszych zeznań świadków potwierdziło 
się, że oskarżona przez kilka dni nie przyjmo
wała pokarmów, pragnąc w ten sposób wywal
czyć sobie lepsze obchodzenie się ż nią w wię
zieniu. Lekarz, który ją po tej próbie głodo
wej oglądał, znalazł na jej ciele plamy.

Pytana o szczegóły tego teroru wuęziennego, 
oskarżona zeznaje, że obchodzono się z nią źle, 
ze jej odebrano nawret biblię, aby nie mogła 
czytać, że jej dano odzież więzienną i dopiero 
później na skutek ciągłego upominania się zw ró
cono jej własne jej suknie.

Wezwany następnie jako świadek sędzia 
śledczy L a u e r e r ,  na zapytanie przewodni
czącego co ma do powuedzenia na zarzuty, pod
niesione przeciw sobie przez oskarżoną, ze
znaje chwiejnie i w znacznej części potwier
dza wszystkie przytoczone wyżej fakta.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ależ to dziwne, że w 
aktach i protokołach pan c tern nic nie wspo
mniałeś !

Czy pan zarządziłeś, aby oskarżoną żołnierze 
trzymali?

S w . i a d e k  milczy.
P r z e  w.; Czy prawdą jest, że pan oskarżoną 

chwyciłeś za gardło i dusiłeś?
Ś w i a d e k :  Jestem człowu kiem żonatym 

i mam dorosłe córki, — to wystarczy, aby mi 
uwierzyć, że nie mogłem nic podobnego uczy
nić. (Śmiech wśród publiczności).

P r z e  w Oskarżona zeznała tntaj, że panu 
plunęła w twarz!

Ś w i a d e k :  Nic o tem nie wiem.
W ynik,em tego przesłuchania i odpowiedzi 

było, że trybunał uchwalił w d r o ż y ć  ś l e d z 
t w o  przeciw L a u e r e r o w i  o n a d u ż y c i e  
w ł a  d z y  u r z ę d o w e j .

Thum W y r o k  w procesie Leuntjewnej za
padnie prawdopodobnie d z i s i a j .  Prokurator i 
•zastępca strony domagali się ukarania Leon- 
tjewnej za morderstwo, a me zabójstwo bez za
miaru,
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Rozbita ugoda.
Budapeszt. Jeden z wieczornych dzienników 

donosi, że rokowania ugodowe są zupełnie roz
bite Nie tylko o dłngoiennir owej, ale nawet o 
k r ó t k o t e r m i n o w e j  u g o d z i e  n i e  m a  
j u ż m o wy.

Niespodziewany ten zw rot w rokowaniach 
wyy ołał wielkie zakłopotanie u iządu austrya- 
ckiego.

Upadek obu rządów zaaje się być nieunik
nionym.

V kołach dworskich starają się p r z e s i l e 
n i e  o d r o c z ć  do l a t a .

Polepszenie pfac służby pocztowej,
Wiedeń. Jak się dowiadujemy, dzisiaj pojawi 

się rozporządzenie ministerstwa handlu w spra
wie uregulowania stosunków służbowych roz
maitych kategoryj sług pocztowych.

Si?a}kl «r Wiednia.
Wiedeń. Strajkujący pomocnicy pieką ,cy od

byli wczoraj zgromadzenie, na któiem wszyscy 
mówcy przemawiali za  w y t r w a n i e m  w 
s t r a j k u .  Po zgromadzeniu urządzili oni po 
chód demonstracyjny w X-tej dzielnicy Poli
cja  nin dozwoliła na przejście pochodu do 
dzielnic wew nętrznj ch. Nie przyszło do żadnego 
wypadku.

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyły się ro-_ 
kowania ze strajkującymi krawcami damsk’mi 
Przyszło do zbliżeuia i strajk prawdopodobnie 
we czwartek będzie ukończony

Zaburzenia w Maroku.
Tanger. Podług wiadomości z Casa Blauca, 

zauważyć można wśród ludności żywą agitację, 
^odnoszą się znowu twierdzenia, że przybycie 
francusko-hiszpańskiej połicd będzie sygnałem 
do pogromu Europejczyków. Woi&ka sułtańskio 
są niepewne.

Londyn. „Times" donosi z Tangeru, że bawił 
tam przez cały dzień jeden z m o r d e r c ó w  
F r a n c u z a  C a r b o n i e r a .  Władze wiedziały 
o tem, lecz nie aresztowały go.

Paryż. Izba obradowała nad sprawą zamordo
wania lekarza Mauebampa. Dep. C h a u s s i e r  
domagał się, aby Francja wylądowała wojska 
w Maroku. Dep. D u b i e v  domagał się również 
energicznych środków przeciw Maroku. Minister 
spraw zagranicznych P i c h o n  oświadczył, żo 
Udża będzie niezwłocznie obsadzoną, a Fi an- . 
cya domagać się będzio odszkodowania, oraz 
gwarancji bezpieczeństwa dla francuskich oby
wateli. Francja nie uprawia polityki zatorezej, 
lecz musi chronić swoich obywatel1. Izba przy
jęła jednomyślnie porządek dzienny, wyrażający 
zaufanie dla rządu.

Zajęcie U d ż y .
Paryż. Minister spraw zagranicznych P i c h o n  

oświadczył wobec pewni go dziennikarza, ze 
Francva zatrzyma tak długo Udżę, dopóki nie 
otrzyma zadośćuczynienia za zamachy na oby
wateli francuski'n. Mmi.-ter wojny P i g u a r t  
wvdał iuż stosowne zarządzenie dla obsadzenia 
Udży.

Paryż. (Ag. Havasa). Rząd francuski p o je n i  
zastępcom dyplomatycznym Frauc-yi. aby mo
carstwa. które podoisały traktat w AlgecTas, 
zawiadomili o uchwale francuskiej rady mini
strów w sprawie prowizorycznego obiauzenia 
Odży.

Lor.dyn. „Erening Standard" donosi z Tan
geru, że Udża została wczoraj obsadzona przez 
wojska francuskie pod wodzą Liautey.

Bslgarja praecin anarchistom,
•

Sofia. Sobranie uchwali ustawę przeciw anar
chistom i tym osobom, które dokonują zama
chów na osobistości. Jutro nastąpi zamknięcie 
nadzwyczajnej sesvi sobrania.

Przypadek kolejowy.
Budapeszt Koło stacyi B e a r e c ż —II a s  i 

wykoleił się pociąg z niewiadomej przyczyny. 
Palacz odniósł ciężkie rany i w k r ó t c e  n- 
raarł .  Z podróżnych nikt nie doznał uszko
dzeń.

Z HfóETfttiM  technicznego.
Krukowskie Towarzystwo techniczne odbyło 21 

marca, a później 25 b. m. pierwsze doroczne wal
ne zgromadzenie cztonków we własnym budynkn. 
Licznemu zebraniu przewodniczył prezes j»r<n 
S t e i n g r a b e r .  Sprawozdanie roczne, rozesłano 
członkom na parę dni przed zdromadzeniem, przy
jęto bez czytania do zatwierdzającej wiadomość}. 
Sprawozdanie to, zbyt może jak na tak poważne ł 
pokaźne T iwarzystwo, lakoniczne, wskazuje, że w 
roku 1906 urządzono 21 odczytów z rozmaitych 
dziedzin naukowych, a przede wszy stkiem zawo
dowych. Odbyły się dalej trzy wspólne wycieczki, 
w celach nankowych. Towarzystwo wyuawaio wspa- 
małe i cieszące się też wieikiem uznaniem w ko
łacą technicznych czasopismo „Architekt"; wyda
wnictwo to zarówno pod względem redakcyjnym, 
jak i kasowym rozwijało się coraz lepiej. I  iządzo- 
no następnie nieustającą wystawę budowlaną w u- 
bikacyach parterowych własnego budynku, wystawę 
licznie zwiedzaną przAz szerokie koła publiczności, 
a ułatwiającą stosunki międzj producentami a od
biorcami. Punktem zwrotnym w rozwoju Towarzy
stwa jest wybudowanie własnego domu, przy ulicy 
Straszew śkiego. Zarząd Towarzystwa zajmował się 
liczneml sprawami, dotyczącemi stanowiska za—o- 
dowego techników, odbywając 21 posr tzeń, poświę
conych sprawom administracyjnym. By ‘ 'Wr.rzy- 
stwa należy 342 członków, z czesro 1 1 8 miejsco
wych. Wreszcie sprawozdanie kończy się wspomnie
niem zmarłych członków

Sprawozdanie kasowe Tow., sprawozdanie z wyd, 
„Architekta" i budowy domu przedstawił referent 
komiByl kontrolującej inżynier p. Rolle. Obrót ka
sowy wydawnictwa „Architekta" wynosił 32.000 
koron, z&ś obrót fnnuuszów Tow. 16.500 koron. 
Koszta badowy domu wynosiły 105.000 koron, & 
o energii i przedsiębiorczości, a również i o ofiar
ności członkow Tow. świadczy wymownie fakt, że 
do budowy przj siąpiono, mając własnych fun inszów 
zaLdwie 4.000 koron. Wyczerpujące sprawozdanie 
kasowe zakończył inż. Kolie przedstawieniem bn-
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dżetn na rok 1907, nrzewidiijąe obrót kasowy w po
ważnej wysokości 45.000 koron.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona 1 
długa dysknsya, w £ to rej mówcy wyrażali zadowo
lenie z powoda tak świetnego rozwoju Towarzy
stwa i słowa uznania dla energicznej i pełnej po
świecenia pracy ustępującego Zarządu.

Przedstawienie rachunków budowy domu dało 
asumpt zebranym do urządzenia gorącej owacyi 
twórcy domu Towarzystwa, prof. Odrzywolskiemu. 
Serdeczne przemówienie przewodn. Tow. prof. Stein- 
grabera, wyrażające podziękowanie prof. Odrzywol- 
sk emu, przyjęli zebrani hucznemi oklaskami i okrzy
kami

Przystąpiono następnie do wyborów. Przez akla
m acja wybrano ponownie prezesem prof. Steingra- 
bera a zastępca prezesa prof. Sikorskiego. Do wy 
działu weszli: pp. Albert! Stanisław, prof. szkoły 
przemysłowej, Ciesielski Roman, kandydat budo
wlany, Grabowski Julian, kandydat budowlany, Ka
czmarski Władysław, budowniczy, Kłeczek Andrzej, 
Inżynier magistratu krakowskiego, Krzyżanowski 
Wacław, kandydat budowlany, Niedzielski Tadeusz, 
inżynier magistratu. Nitsch Leonard, inżynier i 
przedsiębiorca, Ordyński Tadeusz, inżynier gazo
wni miejskiej, Raraza Jacek, inżynier wodociągu 
miejskiego, Rykała Karol, inżynier budowy dróg 
Wodnych, śmiałowski Eustachy, emerytowany in
żynier magistratu, Weinert Rudolf, inżynier kole
jowy, 1 Żeleński Gabryel Stanisław, właściciel fa
bryki witrażów. Do komisy! kontrolującej wybrani 
zoutali: pp. Chmorski Anastazy, Kallay Fryderyk, 
Kurnikowski Teofil, Morawski Bomslaw i Rulle Ka
to].

Z i zaałngi dla Towarzystwa nadano godność ho
norowego Bekretarza p. inżynierowi Śmiałowskiemn, 
który przez la t 15 obowiązki te z wielką gorli
wością i pożytkiem dla Towarzystwa sprawował.

Po zgromadzeniu tak we czwartek, jak i w po
niedziałek, odbyło się zebranie towarzyskie człon
ków Do koiacyi, urządzonej wykwintnie przez fir
mo Aksmana, zasiadło kilkadziesiąt osób. Swobo 
Ina pogan ędka przeciągnęła się do późnej nocy. 
Pornszono w ria j nietylko sprawy Towarzystwa i 
•awodowe, aie też i ogólne. Między innemi oma
wiano sprawę wyborów i konieczność wysłania do 
delogacyi wiedeńskiej kilku techników, a to ze 
względu na interes kraju.

wykład z obrazami świetlnymi), w auli szkoły real
nej, o 6 wiecz.

Z T o w a r z y s t w .  Walne zebranie „Koła ar ty 
8tyczno-literackiego “ o godz. 7 wieczór.

Walne zebranie „Czytelni dla kobiet“ o godz, 
6 wieczór.

dzień później zaiedwi 3 kiwnął mu głową na je
go ukłon, bez podania ręki, jak innym pomo
cnikom... Na zajęcia wieczorne zapraszał do 
siebie teraz pomocnika naczelnika stołu Sztncz- 
kina... Odtąd Sztuczkin chodził z głową podnie
sioną do góry, Wchodiaszczew zaś z nosem spu
szczonym na kwintę..

Wtem... zawsze zdarzy się jakieś „wtem". 
Wtem dyrektorem departamentu rodzinno-gospo- 
darczego mianowano młodego dygnitarza, byłego 
woiskowego, rzeczywistego radcę stanu Wy- 
skoczkina. Pol był w siódmem niebie! Wyskocz- 
kin był lodzonym wujem jego narzeczonej „Aii- 
moczKi prywalne]“... Tyle razy widział się i 
rozmawiał Pol z nowym dyrektorem u prz jr- 
szłych teściów... Poi jednakże był człowiekiem 
taktownym i ostrożnym, dlatego więc ani pa-y 
z ust nie puśc’ł o tom w departamencie Z iaką 
pogardą ukrytą spoglądał teraz na wice-dyre- 
ktora: „Teraz zobaczymy, kto mocniejszy... Za 
lat parę ja będę siedział w twoim gabinecie!" 
„Pan Bóg zawsze błogosławi żonatym!", śmie
jąc się, powtarzał słowa Raportowa

Nowy dyrektor objął obowiązki. Po trzech 
tygodniach wice-dyrektor przedstawił raport 
w sprawie wakującej posady naczelmka stołu 
i zaraz zameldował, że na tę Dosadę rekomen
dować może tylko Sztuczkina, pomocnika na
czelnika stołu, urzędnika pracowitego, zdolnego 
i zupełnie zasługującego na awans,

— Nie, kochany Siemionie Pietrowiczu! — 
niespodzianie przerwał dyrektor. — Na pierw
szą znajomość... Powi°m więcej — zrobi m? pan 
olbrzymią przysługę, źe pozwoli pan zamiano
wać mego kandydata... Będę panu bardzo obo
wiązany!... Wiem, wiem że wszyscy urzędnicy, 
rekomendowani przez pana, okazali się praco
witymi i zdolnymi Doniesienjew, Soobszczenjew 
i Otnoszenjew... To prawdziwa ozdoba naszego 
departamentu... A  zresztą ja chcę zamianować 
człowieka, który, o ile słyszałem, również cie
szył się pańskiemi względami...

—  Czy mogę się zapytać o jego nazwisko?
—  Wchodiaszczew Poznałem go n swojej 

siostry, z której córką się żeni . Zupełnie się 
zgadzam z panem, że jest, to młody człowiek 
nadzwyczaj miły i odpowiedni na to stanowi
sko... Tak, tak, już tak być musi kochany pa
nie. Bądź pan łaskaw zaraz przygotować liomi- 
nacyę, abym ją dziś jeszcze podpisał...

Wychodząc z gabinetu dyrektora Raportow 
spotkał Pola. Witając się z nim winszował mu 
„serdecznie" i sciskał rękę, jednocześnie je
dnakże pomyślai w dnchu: „A to kanalia",

„Widzisz stary lisie, nie udała ci się sztucz
ka" 1 myślał Pol. dziękując równie serdecznie 
za „szczerego sercu" pochodzące życzenia Ra
portowa. (Dok. nast.)

Repertuar teatru lwowskiego:
We środę 27 b. m,: „Zygfryd4*, opera Wagnera. 

(Ostatni gościnny występ Al Baudrowskiego).

Te'efon w Krakowie. KomPet wykonawczy 
wiecu abonentów telefonicznych, jaki odbył się 
w dnin 25 lutego b. r. w Krakowie, przysłał nam 
drukowany egzemplarz petycyi, wniesionej do mi
nisterstwa nandlu w sprawie telefonów. Postulaty 7 
wyrażone przez wiec a ujęte w petycyi, znane są 
naszym czytelnikom ze sprawozdania wiecu. —  Tu 
przypominamy tylko, żo żądania ogółu aDonentów 
teletonow w Krakowie odnoszą się do: 1) wydzielenia 
miasta Białej z sieci telefonów śląskich, a włącze
nia go do sieci galicyjskiej; 2) utworzenia w K ra
kowie samodzielnej dyrekcyi poczt, telegrafów i te
lefonów.

Komitet wykonawczy wiecu, umotywowawszy 
w swej petecyi ten postniat bardzo gruntownie, 
wnosi, by do czasn, gdy postulat ten zupełnie uspra
wiedliwiony, nie będzie spełniony, jak najrychlej 
atrybucye tutejszego naczelnictwa poczty i telegra
fu rozszerzyć. W  szczególności zaś winny być spra
wy abonentów telefonu co do tworzenia nowych, 
przenoszenia już istniejących staoyj telefonicznych, 
tudzieł zażaleń natury lokalnej, tu na miejson 
w Krakowie i to z możliwym pośpiechem zała
twiane.

Ustęp petycyi, trak rający o stosunkach w kra
kowskiej stacyi telefonicznej, jako bardzo charak
terystyczny, a bardzo wymowny i najzupełniej słu
szny, przytaczamy dosłownie. U6tęp ten brzmi

„W  końcu podnieść musimy p o w s z e c h n e  
n i e u s t a j ą c e  ż a l e  n a  f u n k c j o n o w a n i e  
tutetszej centralnej stacyi telefonicznej, urągające 
wprost wszelkim pojąciom o pożytku, płynącym z 
posługiwania się tak kosztownym przyrządem, ja 
kim. jest telefon. Żale te szczegółowo wywodzić, 
rzecz zbyteczna — zaznaczamy tylko, że z powo- 
dn częstych omyłek i przeszkód w łączeniu, c i e r 
p l i w o ś ć  a b o n e n t ó w  n a r a ż o n a  j e s t  n a  
n a d l u d z k ą  p r ó b ę .  Telefon traci racyę swego 
istnienia, jeżeli przy aparacie teletonicznym t r z e 
b a  s t a ć  b e z  k o ń c a ,  s p r z e c z a ć  s i ę  i I r y 
t o w a ć ,  by wreszcie obierając najpraktyczniejszą 
i najkrótszą drogę porozumienia, d o r o ż k ą  u d a  
w a ć  s i ę  do a b o n e n t a ,  zamiast używać telefo
nu. Wszelkic skargi i zażalenia n i e  o d n o s z ą  
n a j m n i e j s z e g o  s k u t k u .  Abonentom stale od
powiada się, że „trudne stosunki pomieszczenia 
stacyi uniemożliwiają lepszą obsługę", a na rachu
nek tych warunków, kładzie się spokojnie wszyst
kie braki i przechodzącą' wszelką miarę cierpliwo
ści i wyrozumiałości ludzkiej, n i e d b a ł o ś ć  o b 
s ł u g i  telefonów w Krakowie.

W końcu komitet wyrażając ooawę z powodu 
krążących pogłosek o zaniechaniu przez rząd Lu
dowy telefonów automatycznych, wzywa w Bwej 
petycyi ministeryum o przyspieszenie budowy no
wej cen fa li i wyjaśnienie jaką Kraków otrzyma 
ostatecznie centralę: automatyczną czy zwykłą, aby

WIRTOR RYSZKÓW

Kronika.
D  x l i i

Kraków, środa 27 ma-ca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana Damasc.

i  Lidyi.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 29, zachód o godz. 6 min. 1; 
długoś'* dnia godz. 12 minut 32.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca 

Michał KonopińskiT e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e ?  „Rycerze 
północy" (popularne).

O d c z y t y  p u b l i c z n e :  W uniwersytecie in
dowym p. Kiemika p. t. „Poglądy na rozwój istot 
żywych", o pół do 8 wiecz.

Powszechne wykłady uniwersyteckie: P  Polze- 
nluB7« p. t. „Chemia życia codziennego" (ostatni

Pizy mam i z a ta i  m afitó . 1 wM
pam iętajm y

o Toumrzystele Mm IiirW ‘
Zakład arty sty c zno-k am ieni arski 

i budowlanySzierisawall C zyste p ra w d z iw e  W *na W ę g ie rs k ie  
• trz ew a źn le  z w ła sn y c h  w in n ic  s ą  
tu w s z c  w  je d n a k o w e j d o b ro c i,  t a 
n io  w  m a g a z y n ie  J u l iu s z a  G ro sse g o  
w K ra k o w ie , R y n e k  3 4 . 240 24 o

Przedpokój, kacłmia, 
J e g a f c a  gazowe ui ządzeme do 

w ynajęcia-od  1 kw ietnia.
Zielona 7, I p. na prawo. i3r>o /i 5W  jednem z pierwszorzędnych miast 

Gaucyi zachodniej, jest do wydzierża
wiania wzorowo urządzona d ru k arn ia , 
w połączeniu z  k s ię g a r n ią , składem 
p a p ieru , in tr o llg a io r n ią  i t. p. wraz. 
z odpowiedniemi lokalnośriami w miej

scu najcelniejszem. 1431 1 3 
Zgłosze—a tylko listowne przyjmuje 

Administracya „N Reformy" pod 1431.

naprzeciw cmentarza w Krako
wie, poni ida wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 10 0

Największy wybór  
Baranków I Pisanek oraz Sławnych  
Caakrów deses ©wycia i Kertoatiaików
251 3 5 poleca
Pierwsza Krakowska parowa Fabryka Czekolady 

i Cukrów deserowych 
S. RYSEAKD 1 Sp., dawniej NOWl&SK£

Sklep główny Filia

wj uczę każdego zaaad języka niem ieclU 0"O . 
Szewska 1. 22, I p od 2—3. 1333 b 5

w t z z y  maszjrislsSa
uzdolniony także do prowadzenia ma
szyn wodociągowych i wina parowych, 
poszukuje zatrudnienia. Zgłoszenia tyl
ko listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" pod 1331. 1331 6 6

Spal fstseraliczny ™  S
na format 9 x 1 2  z uniwersalnym obje- 
ktywem Hiittinga f. 8 z przesłoną tęczo
wą (Irisblende), 6 kasetami i skórzaną 
torbą, prawie nowy, tan.j do sprzedania. 
Oglądać można od 11—-4 przy ul. Szew
skiej 6, I p., w pracowni złotniczej St. 
M. Kaszyczki. 2a0 u  o

kwalifikowany, z dobrą praktyką i teo- 
ryą, poszukuje posady. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" pod 2 5 4 . 254 2 3

w bardzo ładnem położeniu z ogródkiem 
(200 □ )  jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomości udziela się A. K 
poste restante Poagórze. ioS9 u  12

Grodzka 7
przj ul. Długiej, 29 mtr. frontu jest pod bar
dzo korzystnemi warunkami lo bprzedunia. — 

Bliźsz. wiadomość: Krowoderska 1. 2. między 
1—2 w południe. 1345 4 10L A L t ł k  W o l s k a  fiTony, mazurka, prze- 

kładańc®, Łakki 1 inno 
tiryroly

pole.ca cukiernia
W. NCWflK f Baclmj,

P rzy  zamówiach po nad  10 złr. ODa 
ta w ania nie liczy się. 1355 5 5

lub wybrać kartki artystyczne ś w i ą t e c z n e  
w handle papieru 1356 5 5

EMIL E. JA R O SZ
Kraków, plac Maryacki 2

25 sztuk mieszanych za 2 korony
n  B i l e t y  w l i y t o w e .  o

W KRAKOWIE, najw lęksry w ybór pięknych, p rrk - 
tycznych i trw ałych  LA L EK  oraz k l in ik a .

deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętycu, po 6 k o ro n  i  o p .a ią  
poczty  i blaszanki. — K io d  p itn y  zad w szkla
nych oplatanych gąsicraach za 5 kg. po 5 k o r . 
6u  h  ró w n ie ż  t  oj ła tą  poczty . r»» *ą(łiu_.e 
w beerkaeh koleją Z arzą d  dób- z ie m sk ic h  
i p a t l e l  Z y gm un ta  Ł l ty i ls lh g e  -  Bierni- 
kowcach. p o c z t-  Sterników ce, 1046 21 25Zapalenie stawów, Nerwobóle,

V J I U o ( s ! o u  B ó l  Z ę b ó W | B 5 |  g ł o w y  -  -  -  -

usuwa częstokroć po jed n o r& zo w em  u ż y c iu  od szeregu lat znany
i rozpowszechniony.

J £ s r ^ r .
Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Dekarzy, Kii 

nik i Szpitali świadczą o skuteczności I c h ty o m e iith o lu .
I c h ty o m e n th o l  do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach kra

kowskich, krajowych i zagranicznych.
Cena X fla.sz.ki = X korona.

Główny okład w ysy łk ow y: L a b o r a to r y u m  c h e m ic z n e  a p te l .a rza
E D E L M A N A  w  B ohO E od ozan auh

Pocztą wysyła się najmniej 2 Buszki. —  10 flaszek wysyła się frauKO (epłatuie) 
do każdej stacyi pocztowej za 10 koron.

O o t n z e g a  s i ę  usilnie przed pojawiejącemi się tu i ówdzie naśla- 
townictwami i uprasza się w y r a ź n i©  żą d ać  Ichtyomeniholu Edelmana w plom-

bowanem opŁkowamm 271 6 7

udziela lekcyi ję
zyka n le m le -

dla dorosiych
. k  e g o  słuchacz ii  r. uaiwers. 

Szewska, 22, 1 p. od 2—3.Mąkę najpiękniejszą, migdały, rodzynki, 
cykatę, skórki pomarańczowe, figi, dak 
tyle do pieczywa, wanilię burbońska, 
orzechy włoskie i tureckie łuszczone, 
czekolady, kakao, mmuolaJy morelo we 

i owocowe, kompory. musztardy. 
B a k a ! i e  

Malaga rodzynki, migdały w łup , dak- 
tyie marokańskie, winogrona hiszpańskie, 
f’gi deserowe, orzechy amerykańskie, 
owoce kaauyzowane. śliwki francuskie 

i bośniackie.
W leJIii w y b ó r  

pomadek. cukierków 1 marcypanu uo 
ubierania tortów.

A u  d r  fi ł y  
pod torty, karlsbadzkie mniejsze, koszy

czki. muszle, tubki i wafle. 
K b a i a k l  

francuskie i węgierskie, likiery i wódki 
w witlkim wyborze

Wina
Karlowitzkie i Refosko, oraz irancuskie 

i hiszpańskie kuracyjne.
Owoce świeże 1 suszone, krajowe i za

graniczne oraz wszelkie delikatesy 
poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

handel 1305 3 3

Kraków, uL Starowisma 6.
Wykład języków angielsk., francusk., 
niemieck., witnk., rosyjsk etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akademickiesn wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy nezeń rozma
wia tylko w językn, którego nauczyć 

się pragnie.
Początki. — Konwersacya. — Gramatyka 

Literatura.
Lekcje zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospekty 

Biuro tłomaczen. 1176 6 6

J a c a b  L c d w f ń s K i
5 ES I .ASKIaTiiS, »

ulica relicyauea z%f U p.
całki z prawdziwemi wło
sami do czesania, t  bla
szani mi głowami i w kra
kowskich strojach, buciki, 
pończoszki, kapelusiki it,,. 
w największym wyborze 
na składzie. 241 2 20

dla oszczędnych gospodyń z uwzględnie
niem higieny i Jyet. Fraktyczne prze
pisy ido c i a s t  legumin etc. p. G m s s e *  
e fe ie j wydanie X ilust. opr. 4 korony.

K u c h a r z
starszy, z chlubne,mi świadectwami, poszukaje 
zajęcia tak w d om u  prywatnym jakoteż i  w re- 
staaracyi. — Zgłoszenia przyjmuje n p. W ój
c ik a , K rak ó w , Rynek gł. 33. III 1‘21 5 6

obeznany dokładnie z prowadzeniem 
gospodarstwa, jakoteż rutynowany ma
gazynier i kierownik fabryki cegieł 
1 uachówek. poszukuje zaraz odpowie
dniej po-aiy. Na żądenfo może złożyć 

kaucyę.
Zgłoszenia pod 1 3 6 8  przyjmuje 

Administracya „N. Reformy4 13as 2 2

Ifaiadei' S fa p .
Znakomita kuchnia krakowska p Gru

szeckiej opr. K 2 
Do nabycia we wszystkich ksiąg. Za 

nadesłaniem nafożyt. za przekazem poczt 
wyst hi księg. nakład. Fan. Hftnmeiblaua 
w Krakowie, ul. św. Tomatza 16 (róg 
Floryańskiej). Issl31010

dawniej Antoni S M z  
Krakćw, ul. Szewska 18

poleca swe dobre i naturalne

białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bu telka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. bu telka

w dobrym stanie 4 do 6 pókoi, ogród, 
sad 1 do 2 morgów w miejsc stacyi 

kolei.
Zgłoszenia z opisem i warunkami- 

Witold Cichnlshi, Tuchów. 1340 > 3

Wsi s w Ł ^ taIirak ów , S zew sk a  i. 2 .
dawniej ANTONI SIEKACZ. 

Zwraram uwagę na zmianę firmyI
w  litrach  po 60, 75 i 85 ct.

1329 5 «

Z Drukami LiteracKiej w  Krakowie, nl. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L . K. Górski.


